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Śmierć i ekshumacja Żyda z Uchań 
Moja mama zaopatrywała się w sklepiku żydowskim, brała produkty stamtąd przez
miesiąc  na  tak  zwany  zeszyt,  po  miesiącu  przychodziła  ta  Żydówka  do  domu,
rozliczała się z mamą, tak to ładnie współpracowało się wtedy w tym zakresie. Ta
Żydówka  miała  brata,  który  przyszedł  z  wioski  pod  Bondyrzem,  i  go  Niemiec
zastrzelił. On szedł koło lasu, tam się jakoś zjawił żandarm i ten żandarm zastrzelił go
i kazał zakopać tam chłopom na miejscu. No i tak to trwało, ale po pewnym czasie
przychodzi ona i mówi, że trzeba pogrzeb zrobić, u nich jest to w zwyczaju, człowiek
nie może tak leżeć. Prosiła: „Niech pani napisze pismo takie, żeby nam pozwolili
zabrać to ciało”. Mama powiada: „Syn mój zna lepiej niemiecki, on pani to zrobi”.
Rzeczywiście,  siadłem  i  napisałem  do  powiatowego  lekarza  z  prośbą.  Lekarz
powiatowy odpowiedź dał szybko. Powiedział, że będzie to kosztowało 270 złotych
okupacyjnych i  dnia takiego i  takiego, on przyjedzie.  I  rzeczywiście,  pan doktór,
znajomy  mojego  ojca,  przyjechał  bryczką  konną,  bo  nie  miał  samochodu  do
dyspozycji, tylko bryczkę w Hrubieszowie, zajechał do nas, wziął mnie ze sobą, ta
Żydówka już na miejscu z kilkoma Żydami była, był człowiek z łopatą, odkopali ciało.
Patrzyłem z ciekawością, jako młody człowiek, jak wygląda człowiek leżący w ziemi
jakiś czas, podczas różnego rodzaju pogody. To wszystko się odbyło, zabrali ciało na
cmentarz żydowski i na swój sposób pochowali.
Jakby jeszcze chwila jakaś naszła na mnie dobrej pamięci, to nawet nazwisko bym
wspomniał tego lekarza, bo pamiętam jego postać, znali się z moim ojcem. Pamiętam
to wszystko, bo przeżywało się to, ja też to przeżywałem, bo niewyobrażalną rzeczą
było, że można zabić człowieka bez dania racji, kimkolwiek on by nie był.
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